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Strona 1
Anton Szandor LaVey"BIBLIA SZATANA"
PRZEDMOWA
Książka ta powstała, ponieważ - oprócz kilku wyjątków - każda rozprawa, praca naukowa
lub "tajemniczy" grimo-ire, wszystkie "wielkie dzieła" na temat magii, to nic innego jak
obłudne kłamstwa tworzone przez kierowanych poczuciem winy włóczęgów iezoteryczny
bełkot kronikarzy magicznej wiedzy, niezdolnych do obiektywnego przedstawienia tematu
lub temu niechętnych. Kolejni pisarze wswoich wysiłkach zebrania zasad "białej iczarnej"
magii zaciemniali obraz całego zagadnienia do tego stopnia, że niedoszły badacz czarów
kończy wszystko głupio - wyciąga planszę zliterami, mającą ułatwić kontakt z"tamta
stroną", stoi wobrębie pentagramu iczekając na pojawienie się demona, podrzuca lekko
źdźbła krwawnika (co praktykuje się wI-Ching) niczym czerstwe precle na stolnicy, aby
przepowiedzieć przyszłość, która straciła jakiekolwiek znaczenie, uczęszcza na seminaria
gwarantujące stłamszenie jego ego - ato samo czynią zjego portfelem - iw ogóle robi
zsiebie skończonego durnia woczach tych, którzy wiedzą!
Prawdziwy mag zna okultystyczną literaturę obfit ującą wkruche zwłoki wystraszonych
umysłów isterylnych ciał, samooszukujące się metafizyczn e dzienniki iksięgi zasad
wschodniego mistycyzmu. Zbyt długo temat satanistycznej magii ifil ozofii opisywany był
przez dziennikarzy odzikim wzroku wybierających ścieżkę prawej ręki. Dawna literatura
stanowi produkt uboczny umysłów przesiąkniętych strachem iporażka, nieświadomie
napisany wsposób pomagający tym, którzy naprawdę rządzą światem iktórzy zpiekielnych
tronów śmieją się zobrzydliwą radością.
Płomienie Piekła palą się jaśniej zpowodu opału, jakiego dostarczyły owe tomy sędziwej
dezinformacji ifałszywych przepowiedni.
W tej książce znajdziesz prawdę - ifantazję. Obie są sobie niezbędne, ale każda musi być
poznana jako to, czym wistocie jest. Nie zawsze możesz być zadowolony ztego, co
zobaczysz, zobaczysz!
Jest tutaj zawarta satanistyczna myśl przedstawiona zprawdziwie satanistycznego punktu
widzenia.
Anton Szandor LaVey
Kościół Szatana
San Francisco, Walpurgisnacht 1968
--------------------------------------------------------------------------------
PROLOG
Bogowie ścieżki prawej ręki sprzeczali się ikłócili wciągu całej historii ziemi. Każde ztych
bóstw oraz ich księża ipastorzy próbowali do swych własnych kłamstw dopasować
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lfi ozofi
ę . Okres zlodowacenia religijnej myśli może trwać wtym wielkim schemacie
ludzkiego istnienia tylko przez określony czas. Bogowie skalani mądrością mieli swoje
sagi, aich milenium traktowano jak rzeczywistość. Każdy znich, kroczący własną "boską"
ścieżką do raju, oskarżał pozostałych oherezje iduchową nierozważność. Pierścień
Nibelungów rzeczywiście niesie wieczne przekleństwo, ale tylko dlatego, że ci, którzy go
szukają, myślą wkategoriach "Dobra" i"Zła" - sami będąc przez cały czas "Dobrymi".
Bogowie przeszłości, aby żyć, stali się podobni do swoich diabłów. Ich kapłani kiepsko
grali rolę diabła, choć starali się wten sposób zapełnić swoje przybytki ipłacić czynsz za
świątynie. Niestety, zbyt długo studiowali "sprawiedliwość", przez co stworzyli marny
iwypaczony obraz diabła. Tak więc wszyscy łączą ręce w"braterskiej" jedności iw
desperacji idą do Walhalli na swe ostatnie wielkie ekumeniczne zgromadzenie. "Znajdując
się blisko mroków izmierzch bogów". Kruki nocy wylatują, aby przywołać Lokiego, który
podłożył płomienie pod Walhallę za pomocą palącego się piekielnego trójzębu. Nastał
świt. Blask nowego światła zrodził się zciemności nocy ipowstał Lucyfer, aby po raz
kolejny powiedzieć: "To wiek Szatana! Szatan rządzi światem!" Bogowie
niesprawiedliwych nie żyją. Jest to okres narodzin magii inieskalanej mądrości. CIAŁO
zatriumfowało izostanie zbudowany wielki Kościół poświęcony jego imieniu. Zbawienie
człowieka nie będzie już zależało od jego samozaprzeczenia. Istanie się wiadomym, że
świat ciała iżycia okaże się największym wstępem do wszelkich wiecznych rozkoszy!
REGIE SATANAS!
AVE SATANAS!
CHWAŁA SZATANOWI! DZIEWIĘĆ TWIERDZEŃ SATANIZMU
1 Szatan reprezentuje zaspokojenie żądz zamiast wstrzemięźliwości.
2 Szatan reprezentuje pełnię życia zamiast duchowych mrzonek!
3 Szatan reprezentuje nieskalaną mądrość zamiast obłudnego oszukiwania samego
siebie.
4 Szatan reprezentuje przychylność dla tych, którzy na to zasługują, zamiast marnowania
miłości na niewdzięczników.
5 Szatan reprezentuje zemstę zamiast nadstawiania drugiego policzka!
6 Szatan reprezentuje odpowiedzialność wstosunku do odpowiedzialnych zamiast troski
opsychicznych wampirów!
7 Szatan reprezentuje opinię, że człowiek jest zwierzęciem, niekiedy lepszym, ale częściej
gorszym od czworonogów, zpowodu zaś swojego "boskiego - duchowego iintelektualnego
rozwoju" stał się najbardziej drapieżnym zwierzęciem ze wszystkich!
8 Szatan reprezentuje wszystkie tak zwane grzechy, ponieważ prowadzą one do
psychicznego, umysłowego iemocjonalnego zadowolenia!
9 Szatan jest najlepszym przyjacielem, jakiego kiedykolwiek Kościół posiadał, ponieważ
przez wszystkie te lata dawał mu zajęcie!
--------------------------------------------------------------------------------
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(OGIEŃ) - KSIĘGA SZATANA - PIEKIELNA DIATRYBA
Pierwsza część Biblii Szatana nie jest próbą bluźnierstwa, lecz raczej wyrażeniem, jak to
można określić, "diabolicznego oburzenia". Diabeł zawsze był atakowany przez
sprzymierzeńców Boga zcałą bezwzględnością ibez żadnych zahamowań. Książę
Ciemności, zpowodu braku literatury nigdy nie miał szansy, aby wypowiedzieć się wtaki
sam sposób jak rzecznicy Pana Sprawiedliwych. Twardogłowi kaznodzieje defin iowali
wprzeszłości "dobro" i"zło" tak jak im pasowało, pozostawiając wzapomnieniu każdego,
kto nie zgadzał się zich kłamstwami - zarówno wsłowach, jak iczasami fizyczn ie. Ich
wypowiedzi o"miłosierdziu", gdy dotyczą Jego Piekielnej Mości, stają się wierutnym
kłamstwem i- co najbardziej nieuczciwe - ich religie ległyby wgruzach bez szatańskiego
wroga. Smutne, że alegoryczna postać najbardziej odpowiedzialna za sukces duchowych
religii przedstawiana jest wsposób możliwie najmniej miłosierny, okazujący się ponadto
najkonsekwentniejszym nadużyciem - adzieje się to za sprawą tych, którzy obłudnie
głoszą zasady fair play! Przez te wszystkie stulecia, wciągu których Diabeł był
zakrzykiwany, nigdy nie zareplikował swoim oszczercom. Zawsze pozostawał
dżentelmenem, podczas gdy ci, których wspierał, wściekali się iszaleli. Pokazał się jako
wzór dobrych manier, ale teraz poczuł, że nadszedł czas, aby wrzasnąć zoburzeniem.
Zdecydował, że już najwyższa pora odebrać to, co mu należne. Opasłe tomy pełne
hipokryzji nikomu nie są już potrzebne. Do ponownego nauczania Prawa Dżungli
wystarczy mała, krótka diatryba. Każdy jej wers jest piekłem. Każde słowo językiem ognia.
Płomienie Piekła buchają dziko... ioczyszczają! Czytaj ipoznaj Prawa!
_I
1 Wśród tej jałowej dziczy zkamienia istali wznoszę swój głos abyś mógł go usłyszeć.
Zwracam się na Wschód ina Zachód. Północ ina Południe daję znak iogłaszam: Śmierć
dla słabeuszy, bogactwa dla silnych!
2 Otwórzcie swoje oczy, abyście mogli zobaczyć. O! ludzie ospleśniałych umysłach,
słuchajcie mnie, wy błądzące miliony!
3 Staję bowiem na czele, aby rzucić wyzwanie mądrości świata izakwestionować "prawa"
człowieka i"Boga"!
4 Proszę ouzasadnienie waszych złotych zasad ipytam was, zjakiego powodu
przestrzegacie waszych dziesięciu przykazań.
5 Ponieważ do tej pory nie uczynił tego żaden ztwoich bożków, ja ci pozwalam, aten, kto
powiedział do mnie "i będziesz", jest moim śmiertelnym wrogiem!
6 Zanurzam palec wskazujący wwodnistej krwi waszego bezsilnego, szalonego
odkupiciela ipiszę nad jego rozdarta cierniem brwią: PRAWDZIWY książę zła - król
niewolników!
7 Żadne wiekowe kłamstwo nie będzie dla mnie prawdą, żaden ciasny dogmat nie
powstrzyma mojego pióra!
8 Zrywam ze wszystkimi konwencjami, które nie prowadzą do mojego ziemskiego sukcesu
iszczęścia.
9 Powstaję wśród rozpętanej, srogiej inwazji zasad mocy!
10 Spoglądam wszklane oko waszego przerażającego Jahwe, szarpię go za brodę;
wznoszę szeroki topór irozpoławiam jego wyżartą przez robaki czaszkę!
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11 Wysadzam wpowietrze ohydne treści lfi ozoficzn e pobielonych grobów iśmieję się
zsardonicznym oburzeniem!
_II
1 Spojrzyjcie na krucyfiks; cóż on symbolizuje? Bladą nieudolność wiszącą na drzewie.
2 Kwestionuję wszystko. Gdy staję przed rozkładającymi się ipomalowanymi fasadami
waszych wyniosłych moralnych dogmatów, piszę otym literami jaskrawej pogardy:
Spójrzcie izobaczcie - to wszystko kłamstwo!
3 Zbierzcie się wokół mnie, owy skażeni śmiercią, aziemia stanie się waszą.
4 Zbyt długo trupiej ręce pozwalano wyjaławiać żywą myśl!
5 Zbyt długo prawda ikłamstwo, dobro izło przeinaczane były przez fałszywych proroków!
6 Żadnej wiary nie da się przyjąć na podstawie autorytetu "boskiej" natury. Religie muszą
zostać zweryfiko wane. Żadnego dogmatu moralnego nie można brać za pewnik - żadna
miara nie może określać, co ma być deifiko wane. Kodeksy moralne nie posiadają wsobie
wrodzonej świętości, są jak drewniane posągi sprzed lat będące wytworami ludzkich rąk,
aco człowiek stworzył, człowiek może zniszczyć!
7 Ten, kto nie kwapi się, aby uwierzyć wcokolwiek lub wszystko, posiadł wielką mądrość,
ponieważ wiara wjedną fałszywą zasadę jest przyczyną wszelkiej głupoty!
8 Podstawowy obowiązek każdej nowej ery polega na wyniesieniu nowych ludzi, aby ci
ustanawiali prawa prowadzące do materialnego sukcesu - aby zerwali zardzewiałe kłódki
iłańcuchy obumarłych zwyczajów, które zawsze powstrzymywały zdrowy rozwój. Teorie
izasady, które mogły dla naszych przodków oznaczać życie, nadzieje iwolność, mogą
teraz oznaczać zniszczenie, niewolnictwo ihańbę!
9 Ponieważ zmienia się środowisko, żaden ludzki ideał nie jest pewny!
10 Dlatego tam, gdzie kłamstwo wjakimkolwiek momencie buduje sobie tron, niech będzie
zaatakowane bez litości ibez żalu, ponieważ podczas dominacji niewygodnego kłamstwa
nikt nie może pomyślnie się rozwijać.
11 Niech ustanowione sofizma ty będą zdetronizowane, wykorzenione, wypalone
izniszczone, ponieważ są wyraźną groźbą dla wszelkiej prawdziwej szlachetności myśli
iczynu!
12 Jeśli wykaże się, że jakakolwiek domniemana "prawda" jest niczym innym jak pustą
fikcj ą, niech będzie bezceremonialnie ciśnięta wciemność pomiędzy umarłych bogów,
umarłe imperia, umarłe fil ozofie icały inny niezliczony zbiór odpadków iśmieci!
13 Najbardziej niebezpiecznym ze wszystkich intronizowanych kłamstw jest to uświęcone
iuprzywilejowane - kłamstwo powszechnie uważane za wzór prawdy. Jest płodną matką
wszystkich innych powszechnych błędów ioszustw. Jest hydrogłowym drzewem
bezrozumności otysiącu korzeni. To rak toczący społeczeństwo!
14 Kłamstwo, które rozpoznano, jest już wpołowie wykorzenione, ale takie, które nawet
ludzie inteligentni przyjmują za fakt - kłamstwo, które zostało wpojone małemu dziecku na
kolanach matki - jest bardziej niebezpieczne itrudniejsze do zwalczenia niż szerząca się
zaraza!
15 Popularne kłamstwa zawsze były najsilniejszymi wrogami osobistej wolności. Istnieje
tylko jeden sposób, aby sobie znimi poradzić - wytnij je do samego dna, jak raka, zniszcz
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ich korzenie igałęzie, unicestwij je, inaczej one unicestwią nas!
_III
1 "Kochajcie się wzajemnie" - powiedziano, że to naczelne prawo, ale jaka siła nakazała,
aby tak było? Na jakiej racjonalnej podstawie opiera się ewangelia miłości? Dlaczego nie
powinienem nienawidzić swoich wrogów? Jeśli będę ich "kochać", czy to nie sprawi że
znajdę się na ich łasce!
2 Czy można uznać za naturalne, aby wrogowie byli dla siebie dobrzy - CZYM JEST
DOBRO?
3 Czy poraniona ikrwawiąca ofi
a ra może "kochać" zbroczone krwią szczęki które wyrywają
jej członki?
4 Czy wszyscy nie jesteśmy za sprawą instynktu drapieżnymi zwierzętami? Jeżeli ludzie
zupełnie przestaną na siebie polować, czy będą mogli dalej istnieć!
5 Czy "namiętność icielesne żądze" nie są prawdziwszym określeniem "miłości" niż
rozumienie tego pojęcia wkategoriach utrzymania ciągłości gatunku? Czy "miłość"
opisywana wwypłowiałych księgach nie jest po prostu eufemizmem seksualnej aktywności,
albo może "wielki nauczyciel" gloryfiku je eunuchów?
6 Kochaj swoich wrogów iczyń dobrze tym, którzy cię nienawidzą iwykorzystują - czyż to
nie jest godna pogardy fil ozofia spaniela, który przewraca się łapami do góry, gdy się go
kopnie?
7 Musisz nienawidzić swoich wrogów zcałego serca ijeśli ktoś uderzy cię wpoliczek,
TRZAŚNIJ go wjego! pobij go na głowę, ponieważ samoobrona jest najwyższym prawem!
8 Ten, kto nadstawia drugi policzek, jest tchórzliwym psem!
9 Odpłać ciosem za cios, pogardą za pogardę, przekleństwem za przekleństwo - mając
wtym swój spory udział! Oko za oko, ząb za ząb, zawsze po czterokroć, po stokroć! Stań
się Postrachem dla swojego przeciwnika ijeżeli wejdzie ci wdrogę posiądzie dodatkową
mądrość, aby przemyśleć swoje posunięcie. Masz więc sprawić, abyś pod każdym
względem budził szacunek itwoja dusza - twoja nieśmiertelna dusza - będzie żyła, ito nie
wniepojętym raju, ale wumysłach ienergii tych, uktórych wzbudziłeś szacunek.
_IV
1 Życie jest wielkim zaspokojeniem - śmierć wielką wstrzemięźliwością. Dlatego
wykorzystaj życie - TU ITERAZ!
2 Nie istnieją niebiosa pełne chwały ipiekło, wktórym smażą się grzesznicy. Tu iteraz jest
dzień naszej męki! Tu iteraz - dzień naszej radości! Tu iteraz - nasza szansa. Wybierz więc
dzień, tę godzinę, ponieważ nie było żadnego zbawiciela!
3 Powiedz swojemu sercu: "Ja jestem swoim własnym zbawicielem".
4 Nie dopuść do siebie tych, którzy mogliby cię prześladować. Niech ci, którzy twierdzą, że
jesteś zgubiony, wpadną wpomieszanie iokryją się niesławą. Niech będą jak śmieci
rzucone na pastwę cyklonu, akiedy upadną, ciesz się własnym zbawieniem.
5 Wtedy wszystkie twoje kości powiedzą zdumą "Kto mi dorówna? Czy nie byłem
wystarczająco silny dla moich przeciwników? Czy nie zbawiłem SAMEGO SIEBIE
własnym umysłem iciałem?"
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_V
1 Niech będą błogosławieni silni, albowiem do nich należeć będzie ziemia - niech będą
przeklęci słabi, albowiem odziedziczą jarzmo!
2 Niech będą błogosławieni potężni, albowiem inni oddadzą im cześć - niech będą
przeklęci maluczcy, ponieważ zostaną wymazani zpamięci!
3 Niech będą błogosławieni śmiali, albowiem staną się panami świata - niech będą
przeklęci cnotliwie pokorni, albowiem zostaną rozdeptani rozszczepionymi kopytami!
4 Niech będą błogosławieni zwycięscy, albowiem zwycięstwo jest podstawą prawa - niech
będą przeklęci pokonani, ponieważ będą na zawsze poddanymi!
5 Niech będą błogosławieni żelaznoręcy, albowiem nieudolni będą przed nimi umykać -
niech będą przeklęci ubodzy duchem, albowiem będzie się ich opluwać!
6 Niech będą błogosławieni prowokujący śmierć, albowiem długie będą ich dni na świecie
- niech będą przeklęci ci, którzy spoglądają na lepsze życie poza grobem, albowiem
zgubią się wtłumie!
7 Niech będą błogosławieni ci, którzy obalają złudne nadzieje, albowiem oni są
prawdziwymi Mesjaszami - niech będą przeklęci czciciele boga, albowiem staną się
zarżniętymi owcami!
8 Niech będą błogosławieni mężni, albowiem oni posiądą wielki skarb - niech będą
przeklęci wierzący wdobro iw zło, albowiem boją się własnego cienia!
9 Niech będą błogosławieni ci, którzy wierzą wto, co jest dla nich najlepsze, albowiem
strach nie zagości wich umysłach - niech będą przeklęte "owieczki boże", albowiem
wykrwawione staną się bielsze niż śnieg!
10 Niech będzie błogosławiony człowiek posiadający wrogów, albowiem uczynią go
bohaterem - niech będzie przeklęty czyniący dobro innym, którzy wzamian za to szydzą
zniego, albowiem będzie wzgardzony!
11 Niech będą błogosławieni ludzie owszechmocnych umysłach, albowiem ich uniosą
wiatry - niech będą przeklęci ci, którzy podają kłamstwa za prawdę, aprawdę za kłamstwa,
albowiem budzą obrzydzenie!
12 Niech będą po trzykroć przeklęci słabi, którzy poprzez swoja niepewność są
niegodziwi, albowiem będą służyć icierpieć!
13 Anioł samoułudy zasiedla dusze "sprawiedliwych" - wieczny płomień mocy płynący
zradości zamieszkuje wciele satanisty!
--------------------------------------------------------------------------------
(POWIETRZE) - KSIĘGA LUCYFERA - OŚWIECENIE
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Rzymski bóg Lucyfer był tym, który niesie światło, duszę powietrza, uosabiając
oświecenie. Wmitologii chrześcijańskiej stał się synonimem zła; tylko tego można było
oczekiwać od religii, których samo istnienie opiera się na niejasnych defin icjach
ifałszywych wartościach! Nadszedł jednak czas, aby wszystko wyjaśnić. Należy
przeciwdziałać obłudnemu moralizmowi iukrytym nieścisłościom. Większość opowieści
isztuk teatralnych ukazujących oddawanie czci Diabłu, bez względu na to, jak są zabawne,
musi być uznana za przestarzałe absurdy, ponieważ takimi są faktycznie. Zostało
powiedziane, że "prawda uczyni człowieka wolnym". Prawda sama wsobie jednak jeszcze
nikogo nie wyzwoliła. Tylko ZWĄTPIENIE jest wstanie spowodować wyzwolenie umysłu.
Bez tego cudownego elementu - zwątpienia - drzwi, przez które wydostaje się prawda,
byłyby szczelnie zamknięte, nienaruszone mimo usilnych starań tysiąca Lucyferów. Jakże
zrozumiałym staje się fakt, że Pismo święte nazywa władcę Piekła "ojcem kłamstw" -
wspaniały przykład odwrócenia charakteru postaci. Jeżeli miałoby się uwierzyć
wteologiczne oskarżenie, że Diabeł reprezentuje kłamstwo, należałoby oczywiście
wnioskować, ze TO ON, ANIE BÓG USTANOWIŁ WSZYSTKIE DUCHOWE RELIGIE
INAPISAŁ WSZYSTKIE ŚWIĘTE BIBLIE! Gdy jedna wątpliwość rodzi drugą, długo
pęczniejąca kłamstwem bańka grozi wkońcu pęknięciem. Dla tych, którzy już zwątpili
wdomniemane prawdy, książka ta jest objawieniem. Wtedy powstanie Lucyfer. Nadszedł
czas zwątpienia! Bańka fałszu pęka, aów dźwięk to grzmiący krzyk świata!
- POSZUKIWANY! - BÓG ŻYWY LUB MARTWY
Bardzo typowym nieporozumieniem jest twierdzenie, jakoby satanista nie wierzył wBoga.
Koncept "Boga" wczłowieczej interpretacji tak bardzo się przez te wszystkie wieki różnił,
ze satanista po prostu przyjmuje taki, jaki mu najbardziej odpowiada. To człowiek zawsze
stwarzał swoich bogów, nie zaś oni jego. Dla niektórych Bóg jest łaskawy, dla innych
przerażający. Przez satanistę "Bóg" - jakkolwiek by się go nazwało lub wogóle bezimienny
- postrzegany jest jako równoważący czynnik natury, nie zajmujący się ludzkim
cierpieniem. Ta potężna siła, która przenika irównoważy wszechświat, jest zbyt
bezosobowa, aby zajmować się szczęściem bądź niedolą stworzeń zkrwi ikości na tej
kulce brudu, na której właśnie żyjemy.
Każdy, kto uważa Szatana za uosobienie zła, powinien zastanowić się nad wszystkimi
mężczyznami, kobietami, dziećmi izwierzętami, októrych śmierci zadecydowała "wola
Boża". Oczywiście, że osoba rozpaczająca nad nieodwracalną stratą swojego ukochanego
zdecydowanie wolałby, aby dalej znią pozostawał zamiast spoczywać wBogu! Duchowny
obłudnie na to odpowie: "Mój drogi, taka była wola Boska" lub "Mój synu, przebywa teraz
uPana". Frazesy takie zawsze stanowiły wygodny sposób wybaczenia Bogu lub
wytłumaczenia jego okrucieństwa. Jeżeli Bóg sprawuje nad wszystkim całkowitą kontrolę
ijest tak łaskawy, za jakiego uchodzi, to dlaczego pozwala, aby wszystkie te rzeczy miały
miejsce? Zbyt długo wierni znajdowali oparcie wswoich bibliach ikodeksach, aby czemuś
zaprzeczyć lub coś sobie potwierdzić, usprawiedliwić, wybaczyć bądź zinterpretować.
Satanista zdaje sobie sprawę, że człowiek sam odpowiada za wszystko, inie ma złudzeń,
że ktoś martwi się oniego czy oto, co dzieje się we wszechświecie. Nie będziemy już
dłużej siedzieć zzałożonymi rękami inic nie robiąc przyjmować "los" takim, jakim on jest,
ponieważ zostało to powiedziane wrozdziale takim atakim, wpsalmie takim atakim - ito już
powinno wystarczyć! Satanista wie, że modlitwa nie przynosi absolutnie nic dobrego - co
więcej, zmniejsza szanse na powodzenie, bowiem głęboko wierzący zbyt często wspokoju
ducha modli się tylko ocoś, zamiast wziąć się do roboty izrobić to owiele szybciej samemu!
Satanista wystrzega się takich słów jak "nadzieja" i"modlitwa", gdyż oznaczają one obawę.
Jeśli mamy nadzieję imodlimy się, aby coś się zdarzyło, nie postępujemy we właściwy
sposób prowadzący do osiągnięcia celu. Satanista zdając sobie sprawę, że cokolwiek
otrzymuje, osiąga to wrezultacie własnych starań, bierze los wswoje ręce zamiast modlić
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się do Boga, aby ten zrobił to za niego. Pozytywne myślenie ipozytywne działanie
prowadzi do sukcesu.
Tak samo jak satanista nie modli się do Boga opomoc, nie modli się oprzebaczenie za
swoje złe czyny. Winnych religiach, gdy ktoś popełni coś złego, albo modli się do Boga
oprzebaczenie, albo spowiada się ziemskiemu pośrednikowi iprosi go, aby on modlił się do
Boga owybaczenie jego grzechów. Satanista wie, że skoro modlitwa nie przynosi nic
dobrego, spowiadanie się innemu człowiekowi, niczym się odeń nie różniącemu, daje
jeszcze mniej, awdodatku poniża.
Gdy satanista zrobi coś niewłaściwego, pozostaje świadomy, ze popełnianie błędów jest
dla człowieka czymś naturalnym - ijeśli naprawdę żałuje tego, co zrobił, postara się więcej
nie powtórzyć tego samego błędu. Jeśli zaś nie żałuje tego, co uczynił, aponadto wie, że
będzie dalej tak postępował, nie widzi żadnej potrzeby spowiadania się iproszenia
owybaczenie. Lecz tak właśnie się dzieje. Ludzie spowiadają się ze swoich grzechów po
to, aby oczyścić własne sumienie - iaby móc dalej swobodnie grzeszyć, najczęściej
popełniając ten sam grzech.
Istnieje tak wiele różnych interpretacji Boga, wzwykłym sensie tego słowa, jak wiele jest
różnych typów ludzi. Wyobrażenia rozciągają się od wiary wBoga pojmowanego jako jakiś
dziwny rodzaj "uniwersalnego umysłu wszechświata" do wizji antropomorficzn ego bóstwa
zdługa siwą brodą, wsandałach, które śledzi wszelkie poczynania każdego stworzenia.
Nawet wobrębie danej religii subiektywne wyobrażenia Boga różnią się od siebie
zasadniczo. Niektóre religie posuwają się tak daleko, że przyczepiają etykietę heretyka
każdemu, kto należy do innej sekty religijnej niż ich własna, pomimo że ogólne założenia
doktrynalne iwyobrażenia opobożności mają prawie takie same. Na przykład katolicy
uważają, że protestanci skazani są na potępienie ztego prostego powodu, że nie należą
do Kościoła katolickiego. Ztej samej przyczyny wiele odłamów wiary chrześcijańskiej, jak
Kościół ewangelicki czy grupy Kościołów odrodzonych, wierzy, że katolicy są poganami
ponieważ oddają cześć wizerunkom (Chrystusa przedstawia się na nich wsposób
najbardziej zbliżony do psychologicznych wyobrażeń jego czcicieli, azdrugiej strony
chrześcijanie krytykują "pogan" za oddawanie czci symbolom iposążkom). Żydzi zkolei
zawsze byli utożsamiani zDiabłem.
Chociaż we wszystkich religiach bóg jest zasadniczo ten sam, każdy uważa, że wybrane
przez innych drogi prowadzą do potępienia, aco więcej - wszyscy oni modlą się wintencji
pozostałych! Gardzą swoimi braćmi ścieżki prawej ręki, bowiem ich religie przypięły sobie
inne etykiety imuszą wjakiś sposób dać upust swoim animozjom. Cóż może być lepszego
od "modlitwy"! To niezwykle cyniczny sposób powiedzenia: "Nienawidzę tego, wco
wierzysz" pod cienką przykrywką modlitwy za własnego wroga! Modlitwa za własnego
wroga służy jedynie podtrzymaniu gniewu, wdodatku wyjątkowo podłego!
Jeżeli występuje tyle gwałtownych sprzeczności dotyczących właściwego sposobu
oddawania czci Bogu, to jak wiele musi być różnych interpretacji Boga - iktóra jest
właściwa?
Wszyscy wyznawcy "światłości wiekuistej" starają się przypodobać Bogu, aby po śmierci
"perłowe wrota" stanęły przed nimi otworem. Nawet jeśli człowiek nie przeżył swojego
życia wzgodzie zzasadami własnej wiary, może jeszcze wostatniej chwili wezwać
duchownego do swego łoża śmierci, aby ten udzielił mu rozgrzeszenia. Wówczas ksiądz
lub pastor przybywa pospiesznie, aby "uregulować sprawy" zBogiem idopilnować czy
paszport do Królestwa Niebieskiego jest wporządku. (Jezydzi, sekta wyznawców Diabła -
wychodzą zinnego założenia. Wierzą, że Bóg jest wszechmocny ijednocześnie wszystko
wybaczający. Wzwiązku ztym zwracają się do Diabła, któremu również muszą oddawać
cześć, ponieważ to on właśnie kieruje ich życiem podczas pobytu tu na ziemi. Tak silnie
wierzą, że Bóg wybaczy im wszystkie grzechy przy ostatnim namaszczeniu, ze nie
odczuwają najmniejszej potrzeby liczenia się zopinią Boga wciągu całego swojego życia).
Wszystkie sprzeczności wchrześcijańskich pismach sprawiają, że wiele osób nie jest
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obecnie wstanie racjonalnie zaakceptować chrześcijaństwa wformie dotąd praktykowanej.
Bardzo wielu zaczyna wątpić, wistnienie Boga, wprzyjętym przez chrześcijaństwo
rozumieniu tego słowa. Zaczynają wiec nazywać samych siebie "chrześcijańskimi
ateistami". Faktem jest, że Biblia chrześcijańska okazuje się gmatwaniną sprzeczności,
ale cóż zawiera wsobie więcej sprzeczności od określenia "chrześcijański ateista"?
Jeżeli wybitni reprezentanci wyznania chrześcijańskiego odrzucają minione interpretacje
Boga, jak mogą oczekiwać, że ich wierni będą stosować się do reguł zamierzchłej religijnej
tradycji?
Przy całej tej debacie nad tym, czy Bóg jest żywy czy martwy, nasuwa się wniosek, że jeśli
faktycznie żyje, lepiej by dla niego było, aby WYZDROWIAŁ!
BÓG, KTÓREGO BRONISZ, MOŻE BYĆ TOBĄ SAMYM!
Wszystkie religie ocharakterze duchowym są wymysłem człowieka. Stworzył on cały
system bogów, używając tego właśnie swojego cielesnego mózgu. Tylko dlatego, że
posiada on własne ego, zczym nie może się pogodzić, musiał je eksterioryzować
iprzyoblec wkształt jakiegoś wielkiego duchowego symbolu, który nazwał "Bogiem".
Bóg może robić wszystkie zabronione człowiekowi rzeczy - takie jak zabijanie ludzi,
czynienie cudów wcelu zaspokajania własnych zachcianek, sprawowanie władzy bez
wyraźnych oznak odpowiedzialności itd. Jeżeli człowiek potrzebuje iuznaje takiego boga,
wtakim razie oddaje cześć istocie, którą wymyślili ludzie. Tak wiec ODDAJE ON CZEŚĆ,
POPRZEZ POŚREDNIKA, CZŁOWIEKOWI, KTÓRY TEGO BOGA STWORZYŁ. Czy nie
byłoby bardziej rozsądne, aby czcił on boga stworzonego przez niego samego,
odpowiadającego jego emocjonalnym potrzebom - aprzy tym najlepiej wyrażającego
esencję cielesnego iduchowego istnienia, którego mocą twórczą jest przede wszystkim
wymyślanie boga?
Jeżeli człowiekowi aż tak zależy na eksterioryzacji swojej prawdziwej natury wformie
"Boga", to dlaczego boi się tego swojego prawdziwego ja, bojąc się "Boga" - dlaczego
wychwala swoją prawdziwą naturę, wychwalając "Boga" - dlaczego pozostaje tak daleko
od "Boga", ABY BRAĆ UDZIAŁ WRYTUAŁACH IRELIGIJNYCH CEREMONIACH
ODBYWAJĄCYCH SIĘ WJEGO IMIENIU?
Człowiek potrzebuje rytuałów idogmatów, ale żadne prawo nie mówi otym, że
uzewnętrzniony bóg potrzebny jest do brania udziału wrytuałach iceremoniach
odprawianych wimię boga! Czy nie mogłoby się zdarzyć, że gdy zniknie już przepaść
pomiędzy człowiekiem ijego "Bogiem", dostrzeże on wypełzającego demona dumy - to
żywe ucieleśnienie Lucyfera, które pojawiło się wsamym jego wnętrzu? Nie może on już
dłużej postrzegać siebie wdwóch postaciach, cielesnej iduchowej, ale zauważa, że łączą
się one ze sobą wjedno iku swojej niezmiernej zgrozie odkrywa, iż jest tylko tworem
cielesnym - IZAWSZE NIM BYŁ! Wtedy albo śmiertelnie siebie nienawidzi, zkażdym dniem
coraz bardziej - albo cieszy się ztego, że jest tym, czym jest!
Jeżeli nienawidzi siebie, poszukuje nowych, bardziej zawiłych ścieżek do duchowego
"oświecenia" wnadziei, że może znowu uda mu się rozdzielić samego siebie
wposzukiwaniu silniejszych ibardziej uzewnętrznionych "bogów", aby wysmagać swą
biedną, żałosną skorupę. Jeżeli akceptuje samego siebie, ale zdaje sobie sprawę, że
rytuały iceremonie są ważnym czynnikiem, który stworzone przez niego religie
wykorzystują wcelu utrzymania jego wiary wkłamstwo, wtedy jest to TA SAMA FORMA
RYTUAŁU, która utrzymuje go wwierze wprawdę - prymitywne, pogańskie widowisko
przydające jego świadomości swą własną majestatyczną egzystencję dodatkowej
substancji.
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Cała religijna wiara wkłamstwa zniknie za sprawą zbliżenia się człowieka do samego
siebie ioddalenia od "Boga", azbliżenia do "Diabła". Jeżeli to właśnie wyraża diabeł,
aczłowiek przebywa iżyje wjego świątyni, gdzie ścięgna Szatana poruszają jego
mięśniami, wtedy albo ucieka on od docinków izłośliwości cnotliwych, albo też trwa dumnie
wswoich ziemskich kryjówkach, manipulując pozbawionym rozumu motłochem za pomocą
swej szatańskiej mocy, dopóki nie nadejdzie dzień, w; którym będzie mógł wyjść wchwale
iogłosić: "JESTEM SATANISTĄ! POCHYLCIE CZOŁA, GDYŻ TO JA JESTEM
NAJDOSKONALSZYM UCIELEŚNIENIEM LUDZKIEGO ŻYCIA!"
NIEKTÓRE PRZYKŁADY NOWEJ ERY SZATANA
Siedmioma grzechami głównymi wKościele katolickim są: chciwość, pycha, zazdrość,
gniew, nieumiarkowanie wjedzeniu ipiciu, nieczystość ilenistwo. Satanizm nakłania do
folgowania sobie wkażdym ztych "grzechów", ponieważ wszystkie one prowadzą do
psychicznego, umysłowego iemocjonalnego zadowolenia.
Satanista wie, że nie ma nic złego wtym, że jest się chciwym, ponieważ oznacza to tylko,
że chce on mieć więcej niż obecnie posiada. Zazdrość oznacza spoglądanie zuznaniem
na to, co mają inni, ipragnienie posięścia podobnych rzeczy samemu. Zazdrość ichciwość
są siłami motywującymi ambicję - abez ambicji niewiele ważnych spraw można osiągnąć.
Nieumiarkowanie wjedzeniu jest po prostu jedzeniem więcej niż potrzeba, aby utrzymać
się przy życiu. Gdy przejadasz się aż do otyłości, kolejny grzech - pycha - skłoni cię do
starań otaki wygląd, dzięki któremu odzyskasz szacunek dla siebie.
Każdy, kto kupuje sobie jakieś ubranie winnym celu niż przykrycie swojego ciała
izabezpieczenie przed żywiołami, popada wpychę. Sataniści często spotykają się
zszydercami, którzy utrzymują, że noszenie ozdób nie jest potrzebne. Należy jednak
udowodnić tym przeciwnikom ozdóbek, że spośród kilku rzeczy, jakie mają na sobie, nie
wszystkie służą tylko zapewnieniu im ciepła. Nie ma osoby na świecie, która całkowicie
wyzbyła się ozdób. Satanista udowadnia, że każdy ornament na ciele tego, który nimi
gardzi, dowodzi, że również on popełnia grzech pychy. Bez względu na to, jak wygadany
cynik próbuje wswoich intelektualnych rozważaniach wykazać, że jest mu to obce, wciąż
nosi na sobie dowody pychy.
Niechęć do porannego wstawania oznacza dopuszczanie się grzechu lenistwa, ajeśli do
tego leży się włóżku wystarczająco długo, istnieje możliwość popełnienia kolejnego
grzechu - pożądania. Posiadanie najbardziej emocjonującego pragnienia seksualnego
oznacza, że jest się winnym grzechu pożądania. Wcelu zapewnienia utrzymania ludzkiego
gatunku natura stworzyła pożądanie jako drugi najsilniejszy instynkt, zaraz po instynkcie
samozachowawczym. Zdając sobie ztego sprawę, Kościół katolicki stworzył cudzołóstwo
jako "grzech pierworodny". Wten sposób utwierdza wszystkich wprzekonaniu, że nikt nie
może uniknąć grzechu. Sam fakt naszego istnienia to wynik grzech - grzechu
pierworodnego!
Najsilniejszym instynktem wszystkich żywych istot jest instynkt samozachowawczy, który
doprowadza nas do ostatniego zsiedmiu grzechów głównych - gniewu. Czyż nie winniśmy
uznawać, że nasz instynkt samozachowawczy budzi się, gdy ktoś nas zrani, że wpadamy
wgniew, aby obronić się przed kolejnym atakiem? Satanista wyznaje motto: "Jeżeli ktoś
uderzy cię wpoliczek, trzaśnij ijego!" Nie pozostawaj dłużnym za: wyrządzone ci zło. Bądź
jak lew na drodze - niebezpieczny nawet wówczas, gdybyś miał zostać pokonany!
Ponieważ naturalne instynkty człowieka prowadzą go do grzechu, wszyscy ludzie są
grzesznikami, wszyscy grzesznicy zaś idą do piekła. Skoro każdy idzie do piekła, to
znaczy, że spotkasz tam wszystkich swoich przyjaciół. Niebo musi by zatem zamieszkane
przez jakieś raczej dziwne istoty, zabiegające oznalezienie się wmiejscu, gdzie będą przez
całą wieczność brzdąkać na harfach.
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"Czasy się zmieniły. Religijni przywódcy nie głoszą już, że całe nasze naturalne życie jest
grzechem. Nie uważamy już, że seks to coś nieczystego - lub że duma zsiebie przynosi
wstyd - lub że złem jest chęć posiadania rzeczy, jakie inni mają". Oczywiście, że nie, czasy
się zmieniły! "Jeżeli chcesz na to dowodu, wystarczy popatrzeć, jak bardzo liberalne stały
się Kościoły. Zjakiego powodu praktykują wszystkie te rzeczy, które są zgodne ztwoimi
własnymi wierzeniami".
Sataniści przez cały czas słyszą te ipodobne twierdzenia iz całego serca się znimi
zgadzają. ALE skoro świat aż tak się zmienił, to wjakim celu trzymać się umierającej
wiary? Jeżeli wiele religii zaprzecza swoim własnym pismom, ponieważ są przestarzałe,
ihołduje fil ozofi
o m satanizmu, dlaczego nie nazwać tego właściwym imieniem - satanizm?
Zcałą pewnością byłoby wtym owiele mniej hipokryzji.
W ostatnich latach podjęto próby humanizacji duchowej koncepcji chrześcijaństwa.
Przejawiało się to wnajbardziej oczywistych nie zaś jego aspektach duchowych. Msze,
które niegdyś celebrowano wyłącznie po łacinie, odprawiane są obecnie wjęzykach
narodowych, co tylko przyczyniło się do łatwiejszego zrozumienia wszystkich nonsensów,
ajednocześnie pozbawiło ceremonię ezoterycznego charakteru - logicznego skutku zasad
dogmatu. Owiele łatwiej wywoła emocjonalne reakcje za pomocą niezrozumiałych słów
ifraz, niż uczynić to za pośrednictwem twierdzeń, które nawet najprostszy umysł
zakwestionuje, gdy wypowie się je wzrozumiałym dla niego języku.
Jeżeli księża ipastorzy mieliby użyć tych samych środków co przed stu laty, aby zapełnić
kościoły wczasach obecnych, oskarżeni by zostali oherezje, nazwani diabłami, posądzeni
ozacofanie, azcałą pewnością bez wahania ekskomunikowani.
Wierni lamentują: "Musimy dotrzymywać kroku zmieniającym się czasom", zapominając,
że zpowodu czynników ograniczających igłęboko zakorzenionych praw religii światłości
zmiany nigdy nie będą na tyle wystarczające, aby zaspokoić oczekiwania człowieka.
Niegdyś religie zawsze wyrażały duchową naturę człowieka, poświęcając bardzo niewiele
uwagi jego cielesnym czy przyziemnym potrzebom lub wogóle zapominając onich.
Uważano, że życie ziemskie jest tylko stanem przejściowym, aciało jedynie skorupą;
przyjemności fizyczn e są trywialne, acierpienie winno być istotnym przygotowaniem do
"Królestwa Bożego". Jakżeż daleko posunąć się można whipokryzji, skoro "sprawiedliwi"
dokonują zmian wswojej religii dla dotrzymania kroku zmianom ludzkiej natury! Jedyny
sposób na to, aby chrześcijaństwo mogło kiedykolwiek całkowicie służyć człowiekowi,
stanowi przejście na satanizm - ito już TERAZ.
Stało się konieczne, aby wyszła zukrycia NOWA religia, oparta na naturalnych instynktach
człowieka. Nadano jej już imię. Brzmi ono satanizm. To ta właśnie siła, która potępiono za
wywołanie religijnej kontrowersji dotyczącej kontroli urodzin - spowodowała niechętne
przyjęcie do wiadomości, że istnieje coś takiego jak akt seksualny dla przyjemności.
To właśnie "Diabeł" sprawił, że kobiety pokazują swoje nogi aby podniecać mężczyzn - są
to te same nogi, które odsłaniają młode zakonnice chodzące wswoich krótkich habitach,
aich widok został już społecznie zaakceptowany. Cóż za zachwycające zjawisko. Czy nie
jest możliwe, że wkrótce zobaczymy zakonnice topless, pokazujące swoje zmysłowe ciała
na konkursach piękności? Szatan cieszy się iniezwykle by mu się to podobało - przecież
wiele zakonnic to bardzo ładne: dziewczyny ozgrabnych nogach.
W wielu kościołach wnajwiększych parafia ch gra się najbardziej rytmiczną, zmysłową
muzykę - inspirującą również, satanizm. Mimo wszystko Diabeł zawsze najlepiej znał się
na muzyce.
Kościelne pikniki, bez względu na to, co ciocia Marta mówi oobfit ym żniwie Pana, są
niczym innym, jak dobrą wymówką dla niedzielnego obżarstwa ikażdy wie, że przy takich
okazjach więcej czasu spędza się wpobliskich krzakach niż na czytaniu Biblii.
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Dodatkowym czynnikiem przynoszącym dochody kościelnym bazarom są powszechnie
znane zabawy odpustowe - zwykły one oznaczać święto hołdujące ciału; obecnie zabawy
takie są dobre, ponieważ przynoszą Kościołowi pieniądze, aby mógł on wygłaszać kazania
przeciwko kuszeniu przez Diabla! Będzie się mówiło, że te rzeczy są tylko pogańskimi
pomysłami iceremoniami, które chrześcijaństwo jedynie zapożyczyło. Prawda, ale poganie
rozkoszowali się cielesnymi uciechami inastępnie byli za nie potępiani przez tych samych
ludzi, którzy obchodzili ich rytuały, nazywając je tylko inaczej.
Księża ipastorzy są zawsze na czele demonstracji pokojowych, leżą też na torach
kolejowych przed pociągami wiozącymi sprzęt wojskowy zrównie wielkim oddaniem, jak
ich duchowni bracia ztych samych seminariów, kapelani wojskowi błogosławiący kule,
bomby iżołnierzy. Ktoś gdzieś musiał popełnić jakiś błąd. Czyż nie jest możliwe, że Szatan
najbardziej nadaje się do wystąpienia jako oskarżyciel? Oczywiście, tak też został
nazwany!
Gdy szczeniak dorasta, staje się psem; gdy topi się lód, nazywa się go wodą, gdy mija
dwanaście miesięcy, bierzemy do ręki nowy kalendarz zodpowiednio uszeregowanymi
imionami; gdy magia staje się naukowym faktem, zaczyna znajdować dla siebie miejsce
wmedycynie, astronomii itd. Gdy jakaś nazwa przestaje już do czegoś pasować, logika
nakazuje zmienić ją na nową, bardziej pasującą do przedmiotu. Dlaczego wiec nie robimy
podobnej aktualizacji na polu religijnym? Po co trwać przy nazywaniu religii tym samym
mianem, skoro jej doktryny nie przystają już do swoich pierwotnych wzorców? Lub jeśli
religia przez cały czas głosi to samo, ale jej zwolennicy nie praktykują już właściwych dla
niej nauk, to dlaczego wciąż określają siebie nazwa odnoszącą się do wyznawców tej
religii?
Jeżeli nie wierzysz wto, czego naucza cię twoja religia, po co trwać przy wierze sprzecznej
ztwoimi odczuciami. Nigdy nie głosowałbyś na osobę lub program, którym sam nie
dowierzasz. Czemu wiec oddajesz swój wyznaniowy głos na religię niezgodną ztwoimi
przekonaniami? Nie masz prawa skarżyć się na sytuację polityczną, ponieważ sam
wybrałeś ipoparłeś ludzi, którzy ją stworzyli - dotyczy to również usuwania się wcień
izgadzania się dla świętego spokoju zsąsiadami, którym taka sytuacja odpowiada, tylko
ztego powodu, że jesteś zbyt leniwy albo tchórzliwy, aby powiedzieć, co naprawdę
myślisz. Tak same sprawy się mają zoddawaniem głosu na religię. Nawet jeżeli nie
możesz być agresywnie szczery wswoich opiniach zpowodu niemiłych konsekwencji ze
strony szefów, miejscowych przywódców politycznych itp., możesz przynajmniej być
szczery wobec samego siebie. Wswoim własnym, domowym zaciszu, wgronie bliskich
przyjaciół musisz wyznawać religię najbliższą TWOJEMU sercu.
"Satanizm opiera się na bardzo zdrowej fil ozofi
i " - wyemancypowanej. "Ale po co nazywa
ją satanizmem? Dlaczego nie mogłaby się, na przykład, nazywać >>humanizmem<< lub
nawiązywać do jakiegoś czarnoksięskiego zgromadzenia, czegoś nieco bardziej
ezoterycznego - czegoś mniej rażącego". Istnieje co najmniej jeden ku temu powód.
Humanizm nie jest religią. To po prostu styl życia bez ceremonii idogmatów. Satanizm
posiada zarówno ceremonie, jak idogmaty. Dogmaty, co zostanie później wyjaśnione, są
niezbędne.
Satanizm znacznie różni się od wszystkich innych tak zwanych religii światłości,
zgrupowań czarnoksięskich i"białej" magii, jakie obecnie istnieją. Te sprawiedliwe dla
samych siebie ibutne religie protestują, ze członkowie ich wyznania używają siły magii
tylko do altruistycznych celów. Sataniści patrzą zpogardą na zgrupowania wyznawców
"białej" magii, ponieważ uważają, że altruizm na dłuższą metę jest grzechem. Brak chęci
zdobywania rzeczy dla siebie to coś przeciwnego naturze. Satanizm wyraża formę
kontrolowanego egoizmu. Nie znaczy to, że nigdy nie zrobisz nic dla kogoś innego. Jeśli
zrobisz przyjemność komuś, na kim ci zależy, to jego szczęście da ci poczucie
zadowolenia.
Satanizm opowiada się za zmodyfiko waną formą złotej reguły. Nasza interpretacja tej
zasady brzmi: "Postępuj wobec innych tak, jak oni postępują wobec ciebie", ponieważ
jeśli: "Postępujesz wobec innych tak, jak chciałbyś, żeby oni postępowali ztobą", aoni
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wzamian źle cię traktują, to dalsze okazywanie im szczególnych względów byłoby wbrew
ludzkiej naturze. Powinieneś postępować zinnymi tak, jak chciałbyś, żeby postępowali
ztobą, ale jeśli twoja uprzejmość nie spotyka się zwzajemnością, powinno się ich
traktować zcałą surowością, na jaką sobie zasłużyli.
Ugrupowania zajmujące się białą magią twierdzą, że jeśli przeklniesz kogoś, obróci się to
przeciwko tobie zpotrójną siłą, przekleństwo spadnie na twoją głowę lub wjakiś inny
sposób wróci do ciebie niczym bumerang. To jeszcze jeden element lfi ozofi i opartej na
poczuciu winy utrzymywany przez ugrupowania neopogańskie ipseudochrześcijańskie.
Białe wiedźmy chcą zgłębić czarnoksięstwo, ale nie mogą wyzbyć się ciążącego na nich:
stygmatu. Dlatego też nazywają siebie białymi magami, opierając siedemdziesiąt pięć
procent swojej lfi ozofii na banalnych istereotypowych chrześcijańskich dogmatach.
Każdego; kto udaje, że interesuje się magią lub okultyzmem zinnego powodu niż chęci
powiększenia własnej siły imożliwości, należy uznać za najgorszego zmożliwych
hipokrytów. Satanista szanuje chrześcijaństwo, przynajmniej za to, że jest konsekwentne
wswojej lfi ozofii wszczepiania poczucia winy, ale nie może mieć nic innego prócz pogardy
dla ludzi, którzy próbują sprawiać wrażenie uwolnionych od winy przez to, że wstępują do
grup czarnoksięskich praktykując tę samą wswoich założeniach lfi ozofie co
chrześcijaństwo.
Biała magia rzekomo wykorzystywana jest tylko wdobrych inieosobistych celach, aczarna
magia - jak się twierdzi - jedynie wcelach "złych" iegoistycznych. Satanizm nie widzi tu
żadnej różnicy. Magia jest magią, niech się zniej korzysta, aby pomagała albo
przeszkadzała. Satanista, będąc magiem, powinien posiadać zdolność decydowania otym,
co właściwe, aby następnie stosować swoja moc iosiągnąć zamierzony cel.
W czasie ceremonii białej magii praktykujący ja stoją wobrębie pentagramu, aby chronić
się przed "złymi" mocami, które wzywają do pomocy. Sataniście wydaje się to nieco
dwulicowe - wzywać do pomocy moce, ajednocześnie bronić się przed tymi samymi
potęgami, które przywołano. Satanista zdaje sobie sprawę, że tylko poprzez wejście znimi
wcałkowite przymierz może wpełni ibez hipokryzji wykorzystać dla swoich potrzeb Moce
Ciemności.
W trakcie satanistycznej magicznej ceremonii jej uczestnicy NIE łącza rąk inie bawią się
w"kółko graniaste", NIE palą różnokolorowych świec odpowiadających rozmaitym
życzeniom, NIE wykrzykują imion "Ojca, Syna iDucha Świętego" podczas rzekomego
praktykowania czarnej sztuki, NIE proszą oosobiste przewodnictwo "świętego" sprzyjające
rozwiązaniu ich problemów, NIE nurzają się wcuchnących olejach wnadziei, że przyjdą
pieniądze, NIE medytują wcelu dostąpienia "wielkiego duchowego przebudzenia", NIE
recytują długich zaklęć zimieniem Jezusa wtrącanym co kilka słów dla dobrego brzmienia
itd., itd., ad nauseam!
BOWIEM - NIE jest sposób praktykowania satanistycznej magii. Jeżeli nie potrafisz
pozbyć się obłudnego oszukiwania samego siebie, nigdy nie osiągniesz sukcesu jako
magik, atym bardziej jako satanista.
Satanistyczna religia nie tylko podniosła monetę - ale odwróciła ją zupełnie na drugą
stronę. Zjakiego więc powodu miałaby ona popierać zasady, do których stoi
wzdecydowanej opozycji, poprzez nazywanie się czymkolwiek innym niż mianem
całkowicie związane zprzeciwnymi doktrynami, które tworzą całą satanistyczną fil ozofi ę ?
Satanizm nie jest religią światłości; jest religią ciała, ziemskich rozkoszy izmysłów - tego
wszystkiego, czym rządzi Szatan, uosobienie Ścieżki Lewej Ręki.
Nie sposób uniknąć następnego pytania: "W porządku, nie można tego nazwać
humanizmem, ponieważ humanizm to nie religia, ale dlaczego wogóle mieć jakąś religię,
skoro wszystko, co się robi, przychodzi niejako zgodnie znaturą? Dlaczego prostu nie
robić tego?"
Współczesny człowiek przeszedł długą drogę, rozczarowały go nonsensowne dogmaty
minionych religii. Żyjemy obecnie woświeconych czasach. Psychiatria dokonała
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ogromnych postępów wuświadomieniu człowiekowi jego prawdziwej osobowości. Żyjemy
werze intelektualnej samowiedzy, jakiej nigdy nie widział świat.
Wszystko to bardzo dobrze wygląda, ALE ów nowy stan świadomości posiada jeden słaby
punkt. Inną rzeczą jest rozumowe zaakceptowanie czegoś, odmienną zaś jego
emocjonalne zaakceptowania. Istnieje pewna potrzeba, której psychiatria nie potrafi
wyjaśnić - wrodzona ludzka potrzeba przemawiania do uczuć poprzez dogmaty. Człowiek
potrzebuje ceremonii, rytuału, fantazji imagii. Psychiatria, pomijając wszystko dobre, co
zdołała uczynić, pozbawiła człowieka czaru ifantazji, których dostarczały religie
przeszłości.
Satanizm zdając sobie sprawę zbieżących potrzeb człowieka, wypełnia ogromną, szarą
pustkę pomiędzy religia apsychiatrią. Filozofia satanistyczna łączy podstawowe zasady
idobre, uczciwe wyrażanie emocji lub dogmatów. Wdogmatach nie ma nic złego pod
warunkiem, że nie są oparte na pojęciach iczynnościach pozostających wzupełnej
niezgodzie zludzką naturą.
Za najszybszy sposób poruszania się pomiędzy dwoma punktami uważa się drogę po linii
prostej. Jeśli wszystkie narosłe winy mogłyby obrócić się na korzyść, wyeliminowałoby to
potrzebę intelektualnego oczyszczenia psychiki ijej wysiłku uwolnienia się od zahamowań.
Satanizm to jedyna znana człowiekowi religia, która akceptuje człowieka takim, jakim on
jest, ibardziej skłania do racjonalnego obracania złych rzeczy wdobre aniżeli do sięgania
wstecz, aby wyeliminować zł rzeczy.
Z tego też powodu, po intelektualnym rozpracowaniu problemów za pomocą zdrowego
rozsądku izbliżeniu się do tego, czego nauczyła nas psychiatria, jeśli wciąż nie możesz
wyzwoli się emocjonalnie od bezpodstawnego poczucia winy inie czujesz się na siłach
wprowadzić swoich teorii wżycie, powinieneś nauczyć się sprawiać, aby twoja wina
pracowała dla ciebie. Powinieneś działać zgodnie ze swoimi naturalnymi instynktami, ajeśli
iwówczas nie potrafisz robić tego bez poczucia winy, znajdź rozkosz we własnej winie.
Może to na pozór prowadzić do sprzeczności zzasadą, ale pomyśl otym, że poczucie winy
często pozwala dodać zmysłom smaku. Dorośli powinni brać lekcje uswoich dzieci. Dzieci
często znajdują ogromne zadowolenie wrobieniu rzeczy, których robić nie powinny.
Tak, czasy się zmieniły, ale człowiek nie. Podstawowe zasady satanizmu istniały zawsze.
Jedyną rzeczą nową jest formalne zorganizowanie religii opartej na uniwersalnych
cechach człowieka. Przez całe wieki wspaniałe budowle zkamienia, betonu, zaprawy
murarskiej istali poświęcane były ludzkiej wstrzemięźliwości. Już najwyższy czas, aby
istoty ludzkie zaprzestały walczyć ze sobą ipoświeciły swój czas budowaniu świątyń
służących ludzkiemu zaspokojeniu.
Chociaż czasy się zmieniły izawsze będą się zmieniać, człowiek pozostał wzasadzie taki
sam. Przez dwa tysiące lat wyznaczał sobie pokutę za rzeczy, za które wogóle nie
powinien poczuwać się do winy. Zmęczeni jesteśmy odmawianiem sobie przyjemności
życia, na jakie wszak zasłużyliśmy. Dzisiaj, jak zawsze, człowiek potrzebuje zabawić się
raz na jakiś czas zamiast czekać na nagrodę wniebie. Dlaczego więc nie mieć religii
opartej na zaspokojeniu? Oczywiście zgadza się to ze zwierzęcą naturą. Już dłużej nie
będziemy trzęsącymi się wbłaganiach słabeuszami przed obliczem bezlitosnego "Boga",
który nie troszczy się oto, czy żyjemy czy umieramy. Jesteśmy pełnymi dla siebie
szacunku, dumnymi ludźmi - jesteśmy satanistami!
PIEKŁO, DIABEŁ, ATAKŻE - JAK SPRZEDAĆ SWOJĄ DUSZĘ
Szatana bez wątpienia nazwać wypada najlepszym przyjacielem Kościoła, jakiego
kiedykolwiek ten posiadał, ponieważ przez te wszystkie lata zapewniał mu zajęcie. Zbyt
długo fałszywa doktryna Piekła iDiabła pozwalała kwitnąć Kościołom katolickim
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iprotestanckim. Bez diabła, na którego zawsze wskazywali palcem, religijni przywódcy
prawości nie mieliby czym straszyć swoich wiernych. Ostrzegają: "Szatan wiedzie na
pokuszenie", "Szatan jest księciem zła", "Szatan jest złośliwy, okrutny ibrutalny"; "Jeżeli
ulegniesz diabelskim pokusom, zcałą pewnością będziesz skazany na wieczne potępienie
ismażyć się będziesz wPiekle".
Semantycznie słowo Szatan to: "przeciwnik", "sprzeciw" lub "oskarżyciel". Samo słowo
"diabeł" pochodzi od sanskryckiego devi, które znaczy "bóg". Szatan uosabia sprzeciw
wobec wszystkich religii, które mają na celu sfrustrowanie człowieka ipotępienie go za
naturalne instynkty. Przypisana mu została rola złego ztej prostej przyczyny, że wyraża
cielesne, ziemskie idoczesne aspekty życia.
Szatan, przywódca diabłów Zachodniego Świata był początkowo aniołem, do którego
obowiązku należało donoszenie Bogu oludzkich występkach. Dopiero wXIV wieku zaczęto
przedstawiać go jako złe bóstwo - na wpół człowieka, na wpół zwierzę zkoźlimi rogami
ikopytami. Zanim chrześcijaństwo nadało mu imię Szatana, Lucyfera itd., zmysłową
częścią ludzkiej natury rządził bóg noszący wtedy imię Dionizos lub Pan, przedstawiany
przez Greków jako satyr lub faun. Pan był początkowo "dobrym chłopem" - symbolizował
płodność iurodzaj.
Za każdym razem, gdy jakiś naród przechodzi pod nową formę rządów, bohaterowie
przeszłości stają się osobami potępianymi. Tak same sprawy się maja zreligiami.
Najwcześniejsi chrześcijanie wierzyli, że pogańskie bóstwa były diabłami, ado posłużenia
się nimi należało stosować "czarną magię". Cuda dokonywane za sprawą niebios nazywali
"białą magią" itworzyło to jedyne między nimi rozróżnienie. Starzy bogowie nie umarli, ale
strącono ich do Piekła, gdzie zmienili się wdiabły. Straszydło, chochlik lub strach, którymi
straszono dzieci - wjęzyku angielskim - określenia te pochodzą od słowiańskiego słowa
"Bog", które znaczy "bóg", podobnie jak sanskryckie Bhoga.
Wiele przyjemności, którym oddawano cześć przed nadejściem chrześcijaństwa, zostało
potępionych przez nową religię. Potrzeba było jedynie niewielkiej zamiany, aby
przeobrazić rogi irozszczepione kopyta Pana wjedno znajbardziej przekonywujących
wyobrażeń diabła! Atrybuty Pana zręcznie przekształcono wkarane potępieniem grzechy
iw ten sposób cała metamorfoza stała się kompletna.
Skojarzenie kozła zDiabłem można znaleźć wBiblii chrześcijańskiej, gdzie najświętszy
dzień wroku - Dzień Pokuty - obchodzono wten sposób, że poświęcano dwa kozły "bez
skazy" - jednego Panu, jednego Azazelowi. Kozła niosącego na sobie grzechy ludzi
wyprowadzano na pustynię, atam był już "kozłem ofia rnym". Tak wygląda geneza obrzędu
związanego zkozłem, wykorzystywanego do dziś wniektórych ceremoniach wtaki sam
sposób, jak to czyniono wEgipcie, gdzie raz do roku poświęcano to zwierzę Bogu.
Ludzkość posiada wiele diabłów, aich pochodzenie jest rozmaite. Odprawianie
satanistycznych rytuałów nie obejmuje wywoływania demonów; praktykę tę stosują tylko
ci, którzy obawiają się wywoływanych przez siebie mocy.
Przypuszczalnie demony są złymi duchami charakteryzującymi się tym, że prowadzą do
zepsucia ludzi lub rzeczy, których dotykają. Greckie słowo demon oznaczało ducha
opiekuńczego lub źródło inspiracji - dla pewności późniejsi teologowie stworzyli cały legion
tych zwiastunów natchnienia - wszyscy nikczemni.
Dowodem na tchórzostwo "magów" ścieżki prawej ręki jest praktyka odwoływania się do
poszczególnego demona (który byłby przypuszczalnie narzędziem diabła), aby spełnił
rozkazy. Zakłada się, że demona będącego sługą diabła łatwiej potrafimy kontrolować.
Wiedza okultystyczna twierdzi, że tylko najlepiej "zabezpieczony" lub szaleńczo
nieroztropny czarownik zdobyłby się na wywołanie samego diabła.
Satanista nie wzywa potajemnie tych "pomniejszych" diabłów, ale zpodniesionym czołem
przywołuje tych, którzy tworzą tę piekielną armię - samych Diabłów!
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Teologowie skatalogowali niektóre zimion diabłów wswoich listach demonów, jak można
tego było oczekiwać, ale poniższy spis zawiera imiona najskuteczniejsze
wsatanistycznych rytuałach. Są to imiona iźródła pochodzenia wzywanych Bogów iBogiń,
którzy zajmują znaczną część Królewskiego Pałacu Piekła.
CZTEREJ PIEKIELNI KSIĄŻĘTA
SZATAN - (hebrajskie) oponent, oskarżyciel, władca ognia, piekło, południe
LUCYFER - (łacińskie) ten, który przyniósł światło, oświecenie, powietrze, poranna
gwiazda, wschód
BELIAL - (hebrajskie) ten, który nie ma pana, niegodziwość świata, niezależność, północ
LEWIATAN - (hebrajskie) wąż zgłębin, morze, zachód
PIEKIELNE IMIONA
Abaddon - (hebrajskie) niszczyciel
Adramelech - diabeł samaryjski
Ahpuch - diabeł Majów
Amen - egipski bóg życia ipłodności, zgłową barana
Apollyon - grecki synonim Szatana, złośliwy chochlik
Aryman - diabeł mazdejski
Asmodeusz - hebrajski diabeł rozkoszy cielesnych iprzepychu, pierwotnie "istota
osądzająca"
Astaroth- fenicka bogini pożądania, odpowiednik babilońskiej Isztar
Azazel - (hebrajskie) uczył ludzi wyrabiania broni ikosmetyków
Baalberith - kanaański bóg porozumienia, zktórego później uczyniono diabła
Bafomet - czczony przez templariuszy jako symbol Szatana
Balaam - hebrajski demon skąpstwa ichciwości
Bast - egipska bogini rozkoszy przedstawiana pod postaci kota
Beelzebub - (hebrajskie) Władca Much, określenie zapożyczone zsymboliki skarabeusza
Behemot - hebrajska personifi
ka cja Szatana przedstawiana pod postacią słonia
Beherit - syryjskie imię Szatana
Bil‚ - celtycki bóg Piekła
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Chemosh - bóg ludu Moabitów, następnie diabeł
Cimeries - jeździ na czarnym koniu iwłada Afryką
Coyote - demon Indian amerykańskich
Czort - rosyjskie imię Szatana, "czarny bóg"
Dagon - mściwy demon lfi istyński, władca mórz
Damballa - bóg-wąż czczony wśród wyznawców voodoo
Demogorgon - greckie imię diabła, które, według wierzenia, nie może być znane
śmiertelnikom.
Diabolos - (greckie) "spływający wdół"
Dracula - rumuńskie imię diabła
Emma-O - japoński władca Piekła
Eurynomos - grecki książę śmierci
Fenrir - syn Lokiego, przedstawiany pod postacią wilka
Gorge - skrót od Demorgorgon, greckiego imienia diabła
Haborym - hebrajski synonim Szatana
Hekate - grecka bogini świata podziemnego iczarów
Isztar - babilońska bogini płodności
Kali - (sanskryckie) córka Sziwy, wysoka kapłanka thugów
Lilith - hebrajska kobieta-demon, pierwsza żona Adama, która wprowadziła go warkana
magii
Loki - diabeł wmitologii germańskiej
Mammon - aramejski bóg bogactwa izysku
Mania - etruska bogini Piekła
Mantus - etruski bóg Piekła
Marduk - bóg miasta Babilon
Mastema - hebrajski synonim Szatana
Mefist ofeles - (greckie) ten, który unika światła; patrz: Faust
Melek Taus - diabeł jezydów
Metztli - aztecka bogini nocy
Mictlan - aztecki bóg śmierci
Midgard - syn Lokiego, przedstawiany jako wąż
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Milcolm - diabeł Ammonitów
Moloch - demon fenicki ikanaański
Mormo - (greckie) władca upiorów, partner Hekate
Naamah - hebrajska kobieta-demon uwodząca mężczyzn
Nergal - babiloński bóg Hadesu
Nihasa - diabeł Indian amerykańskich
Nija - polski bóg podziemnego świata
O-Yama - japońskie imię Szatana
Pan - grecki bóg pożądania, następnie wrzucony pomiędzy diabły
Pluton - grecki bóg podziemnego świata
Prozerpina - grecka królowa podziemnego świata
Pwcca - walijskie imię Szatana
Rimmon - demon syryjski czczony wDamaszku
Sabazios - pochodzenia frygijskiego utożsamiany zDionizosem, kult węża
Sachmet - egipska bogini zemsty
Saitan - henochiański równoznacznik Szatana
Sammael - (hebrajskie) "jad Boga"
Sammu - diabeł środkowoazjatycki
Sedit - diabeł Indian amerykańskich
Set - diabeł egipski
Shaitan - arabskie imię Szatana
Supay - bogini świata podziemnego Inków
Siwa - (sanskryckie) niszczyciel
Tamuz - sumeryjski bóg, któremu później przypisano diabelstwo
T'an-mo - chiński odpowiednik diabła, symbolizujący żądzę izawiść
Tezcatlipoca - aztecki bóg Piekła
Thot - egipski bóg magii
Tunrida - skandynawska kobieta-diabeł
Tyfon - grecka personifi
ka cja Szatana
Yaotzin - aztecki bóg Piekła
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Yen-lo-Wang - chiński władca Piekła
Diabły wdawnych religiach zawsze przedstawiano wzwierzęcej postaci, co dowodzi stałej
potrzeby człowieka do zaprzeczania, że on również jest zwierzęciem, ponieważ podobne
praktyki służyć miały podbudowaniu jego zubożałego ego.
Świnią gardzili Żydzi iEgipcjanie. Symbolizowała ona takich bogów, jak: Frey, Ozyrys,
Adonis, Persefona, Attys iDemetwr, apoświęcano ją Ozyrysowi oraz Księżycowi. Zczasem
jednak została zredukowana do poziomu diabła. Fenicjanie czcili boga much, Baala, od
którego pochodzi diabeł Beelzebub. Zarówno Baal, jak iBeelzebub są identyczni
zchrząszczem poswiętnikiem lub skarabeuszem Egipcjan, który miał się odradzać
podobnie jak mityczny ptak feniks powstający zwłasnych popiołów. Starożytni Żydzi
wierzyli, wskutek kontaktu zPersami, że dwoma potężnymi siłami na świecie są Ahura-
Mazda, bóg ognia, świata, życia idobra; iAryman, wąż, bóg ciemności, zniszczenia,
śmierci izła. Te imnóstwo innych przykładów nie tylko przedstawiają diabły człowieka jako
zwierzęta, ale również wykazują jego potrzebę wyrzekania się niegdysiejszych
zwierzęcych bogów sprowadzania ich do roli diabłów.
W okresie reformacji szesnastowieczny alchemik, doktor Johann Faust, odkrył sposób
przywoływania diabła - Mefist ofelesa - zPiekła izawierania znim paktu. Podpisał znim
cyrograf własną krwią, oddając Mefist ofelesowi swoją dusze wzamian za młodość
natychmiast też stał się młodym. Gdy nadeszła pora śmierci, Faust udał się do swojego
pokoju izostał rozerwany na kawałki, jakby wybuchło jego laboratorium. Historia ta jest
wyrazem protestu tamtych czasów przeciw nauce, chemii imagii.
Aby zostać satanistą, nie trzeba sprzedawać duszy Diabłu lub zawierać paktu zSzatanem.
Pogróżkę tę stosowali chrześcijanie wcelu terroryzowania ludzi - mieli nie odłączać się od
stada. Wygrażając palcami drżącymi głosami nauczali swoich wyznawców, że jeśli
poddadzą się pokusom Szatana ibędą żyli według swoich naturalnych upodobań, przyjdzie
im zapłacić za grzeszne przyjemności oddaniem duszy Szatanowi icierpieniem wPiekle
przez wieki. Ludzi skłaniano do wiary, że czysta dusza stanowi przepustkę do życia
wiecznego.
Pobożni prorocy zawsze nauczali, że należy strzec się Szatana. Ale co ze "strachem
przed Bogiem"? Jeżeli Bóg jest tak miłosierny, to dlaczego ludzie powinni się go obawiać.
Czy mamy wierzyć, że nie ma nikogo, do kogo mamy się zwrócić, aby uciec od strachu?
Jeżeli masz bać się Boga, to dlaczego nie być "szatanobojnym" imieć przynajmniej trochę
radości, na którą nie pozwala lęk przed Bogiem? Bez takiego wszechogarniającego
strachu religijni przywódcy nie mieliby nic, co pozwalałoby im sprawować władzę nad
swoimi wiernymi.
Germańska bogini zmarłych icórka Lokiego nosiła imię Hel, pogańskie bóstwo męki ikary.
Drugie "L" dodano przy tworzeniu ksiąg Starego Testamentu. Prorocy, którzy napisali
Biblię, nie znali słowa "Hell" (Piekło); używali hebrajskiego Szeol igreckiego Hades
oznaczającego grób, jak również greckiego Tartaros - nazwy siedziby upadłych aniołów,
podziemnego świata (we wnętrzu ziemi), atakże Gehenna, którą była dolina wpobliżu
Jerozolimy gdzie rządził Moloch; wyrzucano tam ipalono odpadki. Stąd właśnie wzięło się
to, że Kościół katolicki rozwinął pomysł piekielnego "ognia isiarki".
Protestanckie ikatolickie piekło jest miejscem wiecznej kary; jednakże katolicy wierzą
wistnienie "Czyśćca", gdzie wszystkie dusze przebywają przez jakiś czas, i"Otchłani",
dokąd idą nie ochrzczone dusze. Buddyjskie Piekło dzieli się na osiem części, zktórych
siedem można być odpokutować. Przedstawiany przez Kościół obraz Piekła to potworne
miejsce ognia icierpienia; wPiekle Dantego, jak również wwyobrażeniach ludów
północnych uważano natomiast, że to rejon zimna, rodzaj gigantycznej lodówki.
(Pomimo tych wszystkich gróźb wiecznego potępienia ismażenia duszy chrześcijańscy
misjonarze musieli spotykać się zosobami, które nie tak łatwo chciały przełkną ich
bezsensowną gadaninę. Przyjemność ibó1, podobnie jak piękno, są bardzo
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zindywidualizowane. Tak wiec gdy misjonarze zapędzili się na Alaskę, gdzie straszyli
tubylców potwornościami Piekła wpostaci płonącego jeziora ognia oczekującego
grzeszników, Eskimosi ochoczo pytali: "Jak można się tam dostać?").
Większość satanistów nie traktuje Szatana jako istoty antropomorficzn ej zrozszczepionymi
kopytami, zzakończonym kolcem ogonem irogami. On jedynie reprezentuje siły natury -
moce ciemności, które zostały tak nazwane, ponieważ żadna religia nie chciała wyciągnąć
ich zowych ciemności. Nauka również nie umiała dopasować tych mocy do technicznej
terminologii. To nie wykorzystany rezerwuar, zktórego niewielu może czerpać, ponieważ
brakuje im zdolności użycia narzędzia wcześniej nie uszkodzonego ioznakowania
wszystkich wprawiających machinę wruch części. Jest to ta nieustanna potrzeba
analizowania, która powstrzymuje większość ludzi przed wykorzystaniem tych wielu kluczy
do nieznanego - które satanista woli nazywać "Szatanem".
Szatan jako bóg, półbóg, osobisty zbawiciel lub jako cokolwiek, czego imię chciałbyś mu
nadać, wymyślony został przez twórców wszystkich religii na świecie zjednego tylko
powodu - aby przewodzić tu na ziemi grzesznymi czynnościami isytuacjom.
Wkonsekwencji wszystko wynikające zpsychicznego iduchowego zaspokojenia
defi
n iowane było jako "zło"-w ten sposób gwarantując każdemu na całe życie nie
usprawiedliwione poczucie winy!
Jeśli więc nazwali nas "złem", złem jesteśmy -i co ztego! Nadszedł Wiek Szatana!
Dlaczego więc nie wykorzystać tego iŻYĆ!
MIŁOŚĆ INIENAWIŚĆ
Satanizm reprezentuje przychylność dla tych, którzy na to zasługują, zamiast marnowania
miłości na niewdzięczników!
Nie możesz kochać wszystkich, śmieszne nawet sądzić, że możesz. Jeżeli kochasz
wszystkich iwszystko - tracisz swoją naturalną zdolność dokonywania selekcji, stając się
marnym znawcą charakterów iwartości. Jeżeli czegoś używa się zbyt swobodnie, traci
swoje prawdziwe znaczenie. Dlatego satanista wierzy, że powinieneś kochać mocno ibez
granic tych, którzy na to zasługują, ale nigdy nie wolno ci nadstawiać drugiego policzka!
Miłość jest jedną znajsilniejszych ludzkich emocji, drugą jest nienawiść. Zmuszenie się do
odczuwania zbiorowej miłości trzeba uznać za bardzo nienaturalne. Jeśli próbujesz
kochać wszystkich, mniejszym uczuciem darzysz tych, którzy zasługują na twoją miłość.
Zkolei tłamszona wsobie nienawiść może doprowadzić do wielu psychicznych
iemocjonalnych dolegliwości. Poprzez poznanie sposobów rozładowania uczucia
nienawiści wstosunku do tych, którzy na to zasługują, oczyszczasz się zowych jadowitych
emocji inie musisz wyładowywać swojej tłumionej nienawiści na tych, których kochasz.
Nie było dotąd whistorii świata żadnego wielkiego społecznego ruchu "miłości", który nie
odpowiadałby za wymordowanie niezliczonej ilości ludzi; musimy przyjąć, że dowodzi to
najlepiej, jak bardzo ich kochali! Każdy hipokryta, jaki kiedykolwiek stąpał po ziemi,
zawsze miał kieszenie wypełnione po brzegi miłością!
Każdy faryzeuszowski religijny autorytet twierdzi, że kocha swoich wrogów, mimo że gdy
ktoś wyrządzi mu krzywdę, pociesza się myślą, iż "Bóg ich pokara". Zamiast przyznać
wobec samego siebie, że jest wstanie nienawidzić swoich wrogów itraktować ich wsposób,
na jaki zasługują, mówi: "W imię Pana, pójdę" i"pomodlę się" za nich. Dlaczego mamy
upokarzać się iponiżać przez dokonywanie takich niewłaściwych porównań?
Satanizm zawsze był traktowany jako synonim okrucieństwa ibrutalności. Stało się tak
dlatego, że ludzie nie są wstanie stanąć tworzą wtwarz zprawdą - aprawda wygląda tak,
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